
m m m m w w M m i m  ?
I ' J- “ ™----------—  „ v. ..._ Należytoic  pouztowa opłacona gotówką.

iiok III. i 2 grudnia 1921. Nr. 48.
. .  ............................... , U i f a t a  v  .< -Lii:..*.': "• : - r      . „

ZIEMIA RZESZOWSKA
!PREW rKER*.TA.: , w lta ł

{ SOenŁaenft................... Mk 80
F.wt.-tiJni . . . Mk 240

c z a s o p i s m o  n a r o d o w e . OG ŁO SZEN IA.: '
Za wie raz jednozspaJtowy patłfcuwy:
Na pierwszy atreuie . . Mk 70 ' 
W tekBde....................,  6GWychodzi każdego p ią tk u .

Rffcofd*6w nie jtwkkw, ni*, listów bezimiennych nic ,-iyjmnje.Ł  2 0  M k ,
Ogłoszenia....................,4 0
Drobne ogłoszenia od 300 Mk poee. .

OGŁOSZENIA przyjmują 1 dział łwsratowy prowadzi drukarnia 1. A Pelara ęxołn wieży farnej).

A d res  RediK w jl „Ziewał f  -© sa^w ^kiej44 J i .  S k a rb ó w *  3 . (Dom p. Stąźklew'cza).

T P F ^ s f '  Cieniom bohaterów. —  Rola mieszczaństwa. —  Zręczne salto. —  Synowie Marca na- 
■ 1 x 1 - 0  v  ■ dąsami. —  Koncert włościański. —  Poznali się wyborcy.

29 Listopad.
Z wielkich dróg pr*e*nnez«nia, 

świetlanych krain tęsknicy i oczeki­
wań, a Modłów i lamentów .płynęła 
-ku nam i  stał* się nis mem, leoa rzo 
waywistościę... wniuośó.

W  ciszy i ukojeniu, po niesłycha­
nych dziejowych zd.reeńach, po ofia- 
iKilk t u i )  młodzieży i żołnier** poi 
tikiego ooiekajęcycb, toraa w pr&oy 
i natęż-niu, w harc m i dobrej woli 
corta śmielej wznosimy ozoła, *wró- 
tone ku jasnemu słoń n, które już 
nigdy niezagasie, trwałe na wieki, o- 
świeoa nasss głowy w dziękczynny** 
t pazmie schylone. Coraz więcej odczu­
wać winniśmy i rosnmieó tę głębię 
osiągniętego dziś szcaęścis, a może 
nieraz w ciszy mroźnej nocy, gdy 
gwi»*.dy samigooę na bezkreśnej prze­
strzeni nieba, myśl leci ku ty m sym­
bolom nadzieji i sadumani stoimy wo­
bec n&dawyczsjności i ogromu lat o- 
•U. nich i ioh wyniku.

I oto w takiej nocy, jak ta 29 li­
stopada, zdaje się nam, śe wydarło 
się tam z Warszawy i przypłynęło do 
®_b po latach 91 echo słów Wysockie­
go, będęca i miarę serca jego i ów- 
cuiatiej młodzieży i drogowskazem <1 1 - 
aiych czynów: „Dzisiaj zwyciężymy j 
albo polegniemy — n» dstawny piersi 
wrogo-n, aby były dla niob Termopi- 
Umi“ !

I były!... Mówi o nich Grochów 
*e sław sę Olszynkę, Wawr, Dęb W iel­
ki, łganie, Stoczek — mówię tyle te 
termopilskie zapasy tak dłngie, tak 
Jut bliskie zwycięstwa — złoci się 
bohaterska obron* Woli pod Warsza­
wę jaśnieje postać Dwernickiego, pa- 

na nas niezłomny Sowiński, zdaje 
*ięnadlatywać zesw ę artylerję Bem!...

Cisza mroźna... gwiszdy zamigo- 
dziwnie „-koś — cień ozy kilka

krwi kropli padło tuż koł> Ciebie... 
nie — to wspomnienie Ostrołęki, a z 
ni a zanik nadzieji... jeszcze z_.p-.sy, 
•zorpanis się... a potQm to pełne tra­
gizmu przechodzenie wojsk prze* gra 
nice kraju, rozprószenia się i ta z";na 
nieaola emi fr-i-cyjo-. owa tęsknica za 
krajem, odmęt spisków i konspiraoyj, 
nie i wprost wielkich haseł i ludzi.

Iln w walkach tych powstańczych 
legło, ile przepadło życia miodń^ży, 
jak kraj opanowsła rozpacz i nędza, 
jak szalała ręk* Mikołaja, o t-m nam 
echo w tej nooy listopadowej nie mó­
wi — ale każe zato myśl naszą, serca, 
uczucia i wszystko, oo wydobyć z sie­
bie zdołamy, rzucić pod stopy tym  
wielkim duchom r. 1830, którzy w imię 
i dla wolności tysiącam. życie dali!

— Bohaterski, niezapomniany poryw 
młodzieży nocy listopadowejjniech dzi­
siaj, w dniu osiągniętej już wolności 
przewali się hu-*g*u.e*n wspomnień, 
po du*zaoh naszych, da l h u  miarę 
ówczesnego nastroju, ogromu ofioi 
i joświęoeń, a pamięci tyoh wiolkich- 
stawi pomnik nigdy niezagasłej sła­
wy, czci nigdy niemilknącej!

W gmachu nas&ym ojczystym, w sa- 
laoh, które, tworzy i ubiera prac*, zgo­
da, hart i miłość rozumna, na ozy- 
nach op irta, po wieczne ersjy ma nu- 
g j.i&ć złota lampa przód obrazem tych, 
którzy byli tak żywem zaprzeczeniem 
słć m 'poety: „te tam gdzie w sercach 
bezmyślność i bierność, erzewió się  
może jedna tylko mierność” — a pTz.es 
te same słowa przenuwiaję do nar 
wielkim swym czynem i potęgą mi­
łości ojczystej, abyśmy teraz w bez­
myślność i bierność nie popadli!

R . F
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§ Na iw. Mikołaja °
Q  o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d

Księgarnia W. Uzarskiego
w Rzeszowie

wielki wybór książek
dla młodzieży, wydawnictwa ilustrowane, ozdobne, 
w wytwornych oprawach, dzieła sztuki, ozdobne 

albumy muzyczne i t. d.
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Zadanie mieszczaństwa 
polskiego.

Pomiędzy wielu przyczynami up_d- 
|  u  P olfti główną jest ta, że nie Mie­
liśmy mieezczeństwa.

Kiedy na zaęnodzie ^tan trzeci 
■wystąpił do wtlki z przeżytym feu- 
dalizmim, wnosząc zJro" ie w zgan- 
grenowany orgrnizm szlm hty, u nas 
Konstytuc ja 3 Maja usiłowała dopiero 
podnieść mii szczsństwo i stworzj ć zoń 
silną podporę pt ńst* a. Postać ie bisto- 
Tyczne Dckertów iKiliń-kich są tylko 
uosobieniem tego, czego wielcy twórcy 
Konstytucji 3 M a jo  chcieli, a psństwo 
potrzebowało, nie byli zaś reprezen­
tantami silnego stanu trzeciego, któ­
ryby był w stanie podjąć się naprawy 
państwa na wzór zachodu.

Ł  .two też przyszło królowi prus- 
Idemn i carycy Katarzynie II wyko­
nać plan rozbioru Polski.

Po długiej niewoli odzyskaliśmy 
•amoistność państwową.Mieszczaństwa 
~m znaczeniu społeczeństw zactoanhh  
1x 01.u nie posiadamy. Są żydzi, któ­
rzy stanowią żyw’Oł wrogi piństwu, 
•  w  najlepszym razie obojętny i nie­
świadomi swego społecznego zadania 
mieszkańcy m.ast, którzy tą igraszką 
w rękach domorosłych karjerowiezów 
politycznych.

Tymczasem w zachodni, h społe­
czeństwach spotykamy i dzisiaj silne 
mieszczaństwo, które, stunowiąc rdzeń 
nrodu , daje państwu najtęższych lu­
dzi do kierowana jego nawą i na 
którem państwo jeszcze pewniej opie- 
Ta się, aniżeli na wsi.

Do tego samego uwarstwienia mu­
simy i my dążyć, jeżeli chcemy ziło­
żyć trwałe podwaliny pod gmach bu­
dującego się państwa. Inaczej popeł­
niamy ten sam błąd, który w rezul­
tacie przyprawił nas o utratę niepo­
dległości na przeszło 130 Int.

Jakież więc zadanie czeka nas na 
najbliższą przyszłość?

Oto nie tylko mamy przyjaźnie 
patrzeć na organizowanie się miesz­
czaństwa, ale musimy współdziałać 
W  niem.

Program powinien być szeroki i 
obejmować j  jednej struny zespułead* 
wszystkich mieszczan, podniesienie po­
czucia obywatelskiego i rozwijanie jego  
twórczych sił, z drugiej zaś strony 
pracę nul (.polszczeniem. miast*

Nie ma to mieć mo wspólnego 
% hasłem walki klas, owszem ruch 
mieszczański powinien przeciwstawić 
zbankrutowanej dzisiaj socjalistycznej 
zasadzie walki kl«j, oraz chłopskie, 
zasadzie egoizmu klaśon ego,. — huma­
nitarną ideę solidarności i współdzia­
łania.

Tak zorganizowane mieszczaństwo 
będzie podporą państwa, spolszczy 
miasta, uporządkuje skandaliczną go­
spodarkę naszych magistratów i zmie- 
*j"= każdego kaijerowicza, co kosztem 
najży wotniejszych inter sów mia-.ta

jzuku, zaspokojenia swej ambicji na 
arenie wielkiej polityki.

"Wtedy miasto stanie i ię rzeczy­
wiście ośrodkiem narodowej kultury 
i Dędzie prsodowiAo wsi.

O dezw  młodzieży szkolne].
W  piorwszjm tyg< dn u grudnia 

tj. od dnie 4 grudnia d. dnia 10 grudnia 
br. odbędzie się wt> wszystkich szko­
łach województwa krakowskiego zbiór­
ka na rzecz nsarych braci i sióstr z za­
boru czeski'go. Dzieci polskie, które 
gwałtem oderwane zostały od swojej 
polano j matki — Ojczyzny, są i będą 
pozbawione włesnej szkoły, w której 
po polsku mogłyby się uczyć, modlić 
i mówić.

Młodzieży ! Czy odczuwasz grozę 
położenia tych wielkich rzesz naszych 
współbraci, którym grozi wynarodo­
wienie? Nie pozwolimy ginąć Pola­
kom, gdziekolwiek oni się znajdują. 
Od nas, od młodzieży Województwa 
krakowskiego, pójdzie głcs po całej 
Polsce, aby iść z mcterjalną pjmoeą 
dzieciom i sokołom polskim w Cze­
chach. My pierwsi krzyaniemy donoś 
nie przez swoją cflarę do starszego 
społeczeństwa i do reszty młodzieży.

Oddajmy część pieniędzy, które 
mamy przeznaczone na przyjemności 
i złóżmy je  na ręce naszych nauczy­
cieli i profes rów z  tą myślą, że każ­
da marka — to cegiełka gmachu pol­
skości na Śląsku Cieszy ńsi n 1

Zorganizujcie między sobą komi­
taty, wyznaczcie delegatów, którzy be- 
dąnakłanisli ogół do licznych składek.

Pokażemy, że młodzież z Polski 
pamięta o dziaduch polskich a żabo.u 
czeskiego.

Hi sło — -dzieci polsl ie — polskim 
dziecirm z Czech“ — będzie hasłem 
grudniowego tygodnia! Do czym !

Z'brane kwoty — z wykazem wy­
szczególniającym szkołę, miejscowość 
i datki poszczególnych klas, należy 
odsyłać pod adresom: Akad. Koło 
T. S. L. Kraków Jabłońskich 12 — 
zbiórka szkolna.

Akademickie Kolo T. S. L.

Cofaniec Dra Krogulskiego.
W myśl okólnika min. Michalskiego 

do miast, że zamyka dla nich worek 
rządowy, a każe myśleć samym o sa­
nacji finansów miasta, burmistrz *ł- 
prosił przewodniczących klubów na 
posiedzenie finansowe. Magistrat przez

iw tŁ f' rusta swego dyrektora, jako referentce
wystąpił z szeregi, m wniosków d< 
rozpatrzenia, które by miały być pod 
obiady i uchwały rsdy przedłożone- 
Jak na kolanie był opracowany refe­
rat, rmówimy nl innem miejscu, te 
zaznaczam'', że Magistrat nie megąe 
znshźć innym  źródeł dochoau tak 
wydatnych, aby pokrywały wydatki 
miasta, w ystąpisz projektem podatku 
konsumpcyjnego (spożywczego), X  rui» 
szuk; jąc. najweżiiięisz: gG źró-Jła do- 
chcau. Wedle obbcziń Mwgisir&tu m iJ  
on prrynieść do 12 mil’ roczni® 
brutto. Wedle więc projektu M gistraiff 
miało się opodetkowró keżdy artykuł T 
spożywczy, przyniesiony do miasta U 
więc mleko, masło, j jo, ziemniaka, ja­
rzyny, rybę itp.! Magistrat uw ż* 
wrzy stki h mieszkańców miasta za tał 
dobrze sytuowanych, że mogą śmiało 
płacić jeszcze wyższe ceny za naj­
niezbędniejsze środki życiowe, albo że 
te środki tą jeszcze za tafie, więc 
przez podrożenie ich nie wyrządzi 
krzywdy żadnej kategorji' ludnośei-

Napróżno delegaci klubu chrz.-opcz- 
i P. P. S. wysilali się na argumentację 
przeciw temu podatkowi, wskazując 
ie  trneba gdzieindziej szukać źródeł 
dochodu, a nie n» najbiedniejszej lud­
ności; naprćżno wykazywali pi obiema 
tyczny zyrk z t go źródła, na próżno żą­
dali w myśl polecenia ministra opodat­
kowania dorobkiewiczów wojennyoh.

Burmistrz odpowiedział takr Wil­
kowi, jak i r. Pelzlingowi, ie — szko­
da g d*ć, bo dwa wielkie kluby, cfarl- 
naród, z r. Nuwaciyńskim i żydowski 
* Drem Scm.uflem już są dla tego- 
projektu pozyskane, więc projekt ten 
na radzie przejść mu i. Jtin taki ar­
gument msjoryzacji oświadczyły oba 
kluLy buro istrzowi, ża wprawdzie mają 
liczebną mniejszość w radzie ale znajd* 
imponującą większość w wyborcach 
nie cofną się przed ładnym dozwolo­
nym środkiem, aby podatku tego nie ■- 
chwalono.

Oba kluby mimo przeciwnych za­
patrywań politycznych, w tym Wy­
padku, aby bronić i tak głodującą lud­
ność uboższą prztd .eszcze większą 
drożyzną, a tam samem przed jeszcze 
większy m głodem, połączyły się do 
wspólnej akcji. Burmistrz widocznie 
nie liczył na to solidarne wystąpienie 
klubów i buńczucznie opuścił posie­
dzenie komisji finansowej, bo mńJ 
większość w radzie za sobą — w ostat- 

niej jednak chwili na pełnej radzie, 
urządził „cofańca" z wnioskiem podaż- 
ku konsumpcyjnego, zląkł s ę wybor-

P r a k t y c z n e

Podarki na Gwiazdkę
jak gustowne i trwałe materjały na płaszcze, suknie, kostjumy damskie, kaa- 
garny, sukna, korty, struksy, lodeny na okrycia męskie, jakoteż gotawe ablary 
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«ów, 4ó któryoL oba kluby byłyby 
Skutecznie vł apeloa ajy i pokazały mu, 
te  nie można na zgłoduiałych żołądkach 
■ano jrac Kasy miejskiej w jpoŁÓb ąresg- 
Cą problematycznie Uz.drawiaj»jący.

doa sod opinii publiczne].
Lkosunek ludności cywilnej do woj­

aka i n-wzaj. m był i jest niejedno­
krotnie przedmiotem żywego e_ intere 
jow.nia, gdyż znajduje odbicie tak 
%ż ycin publicinem,jak i towarzy skieu.

Wiadomą jest ogolnie rzeczą, jakim 
był ten stosunek w czasie zaborów,

5dy oficer czy żołnierz au3trjacki był 
la nas obcym. A jednak wówczas 

przestrzegane ze strony sfer oficerskich 
pewnych form towarzyskich, których 
ptaekroczenie odbijało się zeraz fatal­
nie na danym osobniku, o ile zacho­
wał się nieodpowiednio wobec lud- 
nońoi cywilne,

Dzisisj oaasy się zmieniły. Mamy 
s wc i i to drogo przez nas opłacaną 
armję, — żołnierze i oficerowie to nie 
ludzie obcy, to nasze wojsko — polskie, 
— przea szereg lat z utęsknieniem 
przez nas wyczekiwane. To też sto- 
annek ludności cywilnej do wojska i 
nawzajem powinjen byó jak najser­
deczniejszy — i nie powinna istnieo

S'ak»8 ściana graniozna pomiędzy temi 
wcina światami.

Stosunek ten na grancie Rzeszowa 
był dotychczas rzeczywiście bardzo 
■erdeczny, — gdyż ze struny ludności 
cywilnej wojskowość doznawałajah. naj­
żywszego poparcia i opieki- co wy­
raz znajdywało w działalności tutej­
szych kół czyto Białego, czy Czerwo­
nego Krzyża. Wojskowi swej stro­
ny znów zawsze odnosili się do „cy­
wilów" z wielką życzliwością i upizej- 
zaością.

Tom przj k^zf jsze wrażenie wywo­
łało w Rzeszowie zachowanie się ofi­
cerskiego Komitetu 21 p. art.yleiji po­
towej, garrizonującego w Rzeszowie, 
s  okazji urządzer ia przez ten pułk 
■abawy w dniu W listopada 1921.

W  dniu tym urząd z tło w Sokole 
tutejszym zabawę pod patronatem 
Gminy, względnie Magistratu „Koło 
Polek- w Rzeszowienadochód „Gniazda 
sierocego", którem się opiekuje. Panie 
komiti towe ze u zględu na cel, przy- 
iwiecaiąuy zabawie, obchodziły wszyst­
kie w Rdze w Rzeszowie z prośbą o 
poparcie — i z tą samą prośbą zwró­
ciły się również w dniu 21/11 br. do 
Dowóuzfrwa 21 p. a p w Rzeszowie. 
Tntaj x;i skór-ono zostały ^ludomością, 
ż e  artylerja urządza w tym samym 
Aniu zabawę w Kasynie miejskiem. 
Ostatecznie komendant pułku, po przy­
wołaniu oficera bapt, Łopatkiewioza 
a  Komitetu zabawowego — zgodził 
się  na propozycję pań przybyłych, by 
urządzić jedną zabawę wspólną w So­
kole. Celem omówienia szc zegółów Ko­
mitet oficerski miał tegoż dnia popo­
łudniu wysłać swoich delegatów na 
posiedzenie Komitetu zabawy „Koła

Jakiej było pęzykre zdąlwienip 
zeb*ul., Komitetu „Kota rolou- , Któ­
remu przewodniczył w nieobecności 
p. burmistrza Dr. Krogulskiego — p. 
wiceburnrstrz, rejent Machowski, — 
gdy przybyli na posiedzenie 2 ofice­
rowie .kapitan i porucr.nik) oświid- 
czyli w imieniu p. podpułk. Kowalskie-

fjc i p. kap. Łopatkiewioza, ze arty- 
erja postanowiła ostatecznie urządzić 

zabawę osobno — a nie wspólnie.
Sama ta okoliczność byłaby jed­

nakże obojętną w danym razie, boć 
przecież każdy może urządzać zaba­
wę, jak tnn się to podoba, lecz na 
baczną uwagę zasługuje zachowanie 
sie tych ofi serów, przybyłych na po­
siedzenie Komitetu i powody, jakie 
podali, które skłoniły ich do urządza­
nia osobnej zafc.lwy.

Otóż, zdaniem tych panów oficerów, 
ludność cywilna w Rzeszowie odnosi 
się jak nrigorzej do sfer wojskowych,

Sułk ertylerji, gdy wracał z frontu do 
Rzeszowa nie był tutaj przez nikogo 

witsny, — chociaż pod Warszawą 
„oałowano im buty" (sic!)

Nu zwróconą sobie uwagę, że v  ra­
zie urządzenia 2 zabaw towarzystwo 
gotowe nie dopisać na nich, oświad­
czyli c pauowie, że oni nie liczą cał­
kiem na panie cywilne, bo mają do­
syć pań wojskowych itp.

Trudno przytaczać tutaj te miłe 
uprzejmości, wygłoszone przez pp. de­
legatów wojskowych, — których zda­
niem objawem nieżyczliwości sfer cy­
wilnych wobec wojskowych ma byó 
także i fakt, że nawet ^Ziemia Rze­
szowska" w jednym artykule wyka­
zała artylerji, że mury domów się za­
rysowują, gdy armaty przez ulice ja­
dą szy bko.

Całe to zajście możnaby zbagate­
lizować i pominąć milczeniem, poło­
żywszy je na kaib ....pp. delegatów 
wojskowych.

J 'oniewaz jednakże panowie ofice­
rowie ze swemi gołosłownemi zarzutami 
wystąpili publi. znie, bo na posiedze­
niu Komitetu, złożonego ze szerszych 
sfer społeczeństwa rzeszowskiego, mu­
si się przeciwko tym zarzutom także 
publicznie zaprotestować, jako zu­
pełnie nieuzasadnionym. Możliwe, że 
społeczeństwo rzeszowskie nie dorosło 
jeszcze do tego, by wojskowym buty 
całowało, — jednakże ze swej strony 
dało liczn* aowody swej opieki nad 
wojskiem i troski o nie, o czem nie 
ozas i miejsce tn wspominać, i o ozem 
wszyscy w Rzeszowie dobrze wiedzą.

Sądzimy, że w interesie wzajemnym 
leży, by stosunki łsgodzić, a nie za­
ognił* ich. Z tego powodu wystąpie­
nie oficerów 21 p. a. p. na posiedze­
niu Komitetu „Koła Polek" w Rzeszo­
wie musimy z caią stanowczością po­
tępić.

Poznali się na nim.
Z interpelacji posła Tomaszewskiego dowia­

dujemy się, ze w (Strzyżowie Starostwo w obro­
nie rękodzieła pozamykało kuźnie domorosłym 
a nieuprawnionym kowalom, co właśnie âło

p. Tomaszewskiemu  om pt do i.niesieui. in­
terpelacji w obronie rzekoi~o pokrzywdroLych. 
Mamy sposobność przyjrzenia się działalności 
pana pcała w oświetleniu drugiej strony, za- 
l lieszczrmy więc poniżej nadesłaną odpowiedź 
na interpelację, jako charakterystyczną a l t  wza 
jemnego stosuoku wyborców do swego p >słs.

Obrońcy polskiego rękodzieła 
w odpowiedzi.

W  „Przyjacielu Ludu" z 6 listo­
pada br. Nr. 45stapinczyk poseł Wa­
wrzyniec Tomaszewski z Łęk ogłosił 
swoją interpelacje wniesioną do mini­
strów: śpią* wewnętrznych, przemy­
słu i handlu, pr-cy i opieki społecznej, 
w sprawie zakazu Starostwa w Strz] - 
żowie w Małopolsce wykonywania 
w sposób zarobkowy rzemiosł przez 
nieuprawnionych majstrów.

Bezpośrednio interesowani mylęko- 
dzielnjcy z ubolewaniem poczuwamy się 
do obowiązku dementowania w ten spo­
sób publicznych enuncjacji suwenna, 
który w gwałtowny sposób, bezpod­
stawnie napadł w swej interpelacji na 
tutejsze Starostwo. Wskazanemby by­
ło przedewszystkiem, aby interpelant, 
poseł Wawrzyniec z Łęk, zaznajomił 
się, jako poseł, z ustawami, któro 
w Polsce dotąd jeszcze obowiązują.

W myśl jego wywodów „źle się 
dzieje, że św stek papieru jest dziś 
wizystkiem", bo jego zdaniem wszel­
kie kwalifikacje i dyplomy dla po­
szczególnych zawodów, jaftie w każdem 
państwie piaworządnem (z wyjątkiem 
Rosji) obowi isują i u nas w Polsce są 
zbyteczne. Czyżby p. poseł Toma 
szewski pisał się n . to, aby osobnik, 
umiejący zaledwie czytać i  pisać, w  
czasie jego posłowania zajął jego kie­
rownictwo tak wysoko kulturalnie sto­
jącej szkoły, jaka jest w Łękach, w sie­
dzibie interpelanta ?

Ładnieby tedy świat wyglądał, u- 
rządzony ns receptę p. posła Wa­
wrzyńca z Łęk, gdyby skasowano 
wszelkie cenzury z odbytych nauk, 
które uprawniają wszędzie ludzi od­
powiednio przygotowanych do zajmo­
wania .samoistnych zawodów, nie tylko 
rzemieślniczych. Przecież taki właśnie 
niepotrzebny „świstek papieru" daje 
p. Wawrzyńcowi z Łęk nietykalność 
posła, sposobność pobierania tłustej 
pensji poselskiej, ś wiadczeń poselskich 
aprowizacyjnyoh, sposobność bezpłat­
nej jazdy koleją (sleepingiem nawet) 
na agitację, na którą to właśnie my 
rękodzielnicy, posiadający karty prze­
mysłowe (świstki), musimy ciężko w po-' 
oie czoła pracować i w formie po­
datków zapłacić, a z której to krwa­
wicy p. Wawrzyniec interpelant jest 
opłacanym ?

Możeby p. poseł Wawrzyniec sam 
”6 Bobą znalazł się w sprzeczności,

fdyby żądał, by 6V2 morgowy rolnik, 
tórym jest np. Grzegorz Irzyk v K*r 

lembiny, pracoa ał ponad 8 godzin i 
czyby p. poseł nie powinien sam posłać 
żandarma, aby Grzegorza Trzyka za 
zarobkową pracę stolarską, którą kon­
tynuuje już po obowiązującej 8-mio 
godzinnej pracy na roli uLarac ?

Zresztą skąd p posłowi Wawrryń-
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©owi wi( Joruu, że w  danym razie roz­
strzygnął ta tylko świstek papieru a 
nie gorliwość Starostwa, które chciało 
iśó na rękę ustaw e przez pana posta 
uchw alonej ?

Postawimy sprawę jasno i zapy­
tajmy p. posła interpelanta, czy w da­
nym razie chodziło mu o podniesienie 
rękodzieła i przysporzenie państwu na- 
ieżnycn i potrzJbnycn docnoaów — 
czy raczej wchodzi tu w grę osobisty 
jego interes, by u bezkrytycznych 
woborców, wobec nadchodzących wy­
borów do Sejmu zrobić sobie reklamę 
i skaptować sobie choć tyle głosów, 
ile będzie wnosił jeszcze interpelacji? 
Że rzeczywiście p. posłowi nie chodzi 
wcale o postawienie rzemiosła tak na 
Wbi, jak w mieście na wyższym po­
ziomie, przekonaliśmy się dowodnie, 
bo gdy udaliśmy się do niego, by po­
parł sprawę uruchomienia szkoły prze­
mysłowej w Strzyżowie, by dopomógł 
w sprowadzeniu koksu dla kowali w po­
wiecie, by dopomógł w aprowizacji 
rzemieślnikom, to p. poseł interpelant 
z zimnem sercem uważał za. stosowne 
nad naszemi petycjami przejść do po­
rządku dziennego, a obecnie wystę­
pują z gorącą obroną wielomorgowych 
majstrów paitaczy-nieuków, nihylają- 
oych s ę od płacenia państwu należ­
nych, potrzebnych podatków.

Panie Pośle! jedno wyrażenie w 
twej interpelacji, kwalifikujące ota- 
rostę w Strzyżowie, jako człowieku 
o „drewnianych pogląd »ch“ przypom­
niało ci zapewne aferę w Sokole w 
Strzyżowie, z której wyszedłeś zprzy- 
dłużonym nosem — gdy właśnie sta­
rosta na twoją interpelację w sprawie 
rozdziału drzewa, rzekomo niespra­
wiedliwie rozdzielonego, dał ci ciotą, 
rzeczową odprawę — i przekonał — 
że raczt j uesumienn' stronnicy twe­
go obozu nadużyli zaufania Starostwa 
z okazji rozdziału .drewnianego11 i ta 
sprawa toczy się dalej w prokura.torji. 
Odwet osobisty, to zdaniem naszem 
główny powód i źródło twojej inter­
pelacji — nie ostatniej myślimy — 
tom więcej, że Starostwo zabiera się 
energioznie do twego organu „Przy­
jaciel Ludu11, który propaguje już

iawnie kacerski kościół narodowy w 
łolsce. A co będzie, gdy Sejm uchwali 

ustawę antybolszewichą i antykomu­
nistyczną? Oczywiście p. pośle znaj­
dziesz dużo sposobności na wnoszenie 
interpelaij1 na tutejsze Starostwo! 
Czekamy p a ń sk ie j interpelacji do od­
nośnych Min.sterstw poco Państwo 
robi niepotrzebne wkłady na szkoły 
przemysłowe i inne środki, mające 
podnieść rękodzieło tak w mieście, jak 
na ,w8i Czekamy cierpliwie, abyś le­
pie" jeszcze odkrył przyłbicę. 
R ękodzie ln icy  S tow arzyszen ia  p rzem ysło ­

wego w  S trzyżow ie.

Strzyzów dnia 10 listopada 1921.

Swój do swego!

Koncept orkiestry Nynyslbwskiego.
T7 dniach 23 i 2 1 listop. dał nam 

p. Stan. Namysłowski dwa koncerty 
orkiestry narodowej *). Jak wielkiem 
powodzeniom cieszą się te produkoje 
muzyki włościańskiej, świadozy naj­
lepiej, iż mimo prawie zupełnej nie­
obecności publiczności żydowskiej, tak 
zu rszt chętnie spieszącej na wszelkie 
wieczory muzyozne, sala Sokoła wras 
z gaibiją była kompletnie zajęta.

Czy koncerty te stoją na wysokości 
wymogów aitystycznych? Jeżełi przy­
łożymy życzliwą miarę to, jednak trze­
ba przyznać, że zespół tegoroozny, 
czy przez lepszą obsadę, czy przez 
większą wprawę przekroczył ramy 
awykłego cfyletantyzmu. Bo choć nie 
produkowała się orkiestra wyłącznie 
w dziełach klasycznej muzyki, niema 
podstawy do t sierdzenia, że zadania 
temu ni« podołałaby, jeżeli jednak 
kultywuje pewien tylko rodzaj utwo­
rów o podkładzie rodzimego pierwiastka 
muzyki narodowej polskiej a dopiero 
na drugim planie wypełnia program 
utworami obcemi i lżejszemi, to cel 
zrozumiały, trzeba bowiem słuchaczom 
dać także coś efekto wnego, miłego dla 
ucha (np. Szept kwiatów — Blonna). 
Gdyby to jednak kogoś nie przeko- 
nywało, to powiem, niech posłucha 
muzyki wiedeńskiej ozy berlińskiej, 
gdy gra mazura lub krakowiaka. Za­
pewne i dziwi się, że te mazury będą 
tak bardzo  ̂przypominały11 m izury 
polskie.

Może razi, ze względu na nastrój 
koncertowy, że muzyka śpiewa przy 
mazurach, ale jakże wyobrazić sobie 
muzykę Namysłowskiego, bez jego 
krakowiaków!

Sehopena utwory, nie nadają się 
specjalnie na orkiestrę, tern mniej 
interesujący pęzydmgi marsz żałobny , 
choć wynagrodzono cierpliwość słu­
chaczów pięknem „sg1o“ przy ftkom- 

aniamencie w „Polonezie. Dotkliwy 
rak oboi dał się odczuć.

Całość bardzo dobra i pan Namy­
słowski może bjć pewny, że za każ­
dym pobytem witać będą jego or­
kiestrę tsJk samo sympatycznie tłumy 
polskiej publiczności. Ta orkiestra ma 
zadanie podtrzymywać kult dlu mu­
zyki narodowej, własnej. Większa lub 
mniejsza /prawa jest rzeczą tak wy­
szkolenia, jak i z.pewnością szczęśli­
wego przypadku.

Za miłe wieczory możemy być tylko 
mile zobowiązani.

Sala była og-zsma, choć publicz­
ność dla ostrożności siedziała prze­
ważni© w okryciach, na sali był ład, 
skasowano całkiem słusznie parter, na 
galerji był spokój. Policja i straż ognio­
wa czuwały nad bezpieczeństwem.

*) O rkiestra z a ) ,żona * r. 1892 przez K a­
rola Namysłowskiego w m ajątku Chomęciska 
'■szlacheckie w powiecie zamojskim ziemi Lu­
belskiej. Obecnie orkiestra pozostaje pod batutą 
syna założyciela p. Stanisława N nysłowskiego.

Tę strofie tedhfiicżiią musimy > d 
* znaniem podmetc wodoc tych, któi^y 

się O to troszcłsyfi

Ocf A d m in is tra c ji.
Wszystkich P. T. Prenumerato­

rów, zalegających z przedpłatą, pro­
sim y uprzejmie o wyrównanie zale­
głości przesłanemi im czekami P . 
K. O., gdyż w przeciwnym razie zm u­
szeni będziemy wstrzymać wysyłkę 
pisma.

KRONIKA.
Nabożeństwo listopadowe urządził*

wojskowość z należną paradą da. 29 II , 
zapraszając na nie przedstawicieli włada 
cywilnych. Trudno tylko jedno pojąć, 
dlaczego święto ne.rodowe zachowano 
w tradycji wojskowej, u usunięto % o- 
brębu szkoły. C«y młodzież u  za­
pomnieć o bohat.eri.cb, którzy przelali 
krew za wolność Ojczyzny? Bo jeżeli 
mamy się ograniczać jedynie do szczyt­
nej o nich pamięci, to dlaczegóż zno­
wu wojsko m* mieć wyłączny mono­
pol czczenia ich pamięci.

Cegiełkę wawelską (30.000 Mk) na 
odbudowę Waweln złożyli uczniowi* 
i Grono 1 państw, gimnazjum w Rze­
szowie. — Obecnie nczenice gimnazjum 
żeńskiego składają na podobny oeł 
własno oszczędności.

Odznaczenie. Ks. 0*esław Broda 
proboszcz w Wól: BaniżowstfiSi ot.rzy.. 
mał i „tu* kanonika w dowód zasług- 
położonych okoio rozwoju paro.f|i * 
szczególnie budowy nowt-go kościoła.

Pocztowa Kasa Oszczędności d dni* 
1 października b. r. wprowadziła, do 
nabycia we wszystkich ni zedach pocz­
towych w cenie po 3 Mk sztuka, czy­
ste (bez nadruku muneru, konta i na­
zwiska właściciela) blankiety nadaw­
cze, które służą do b e z p ł a t n e g o  
przesj ł inia dowolnych sum u czestc i kom 
obrotu czekowego. 0  numerze kont* 
każdego uczestnik*, dowiedzieć się mo­
że interesant w urzędzie pocztowym, 
który zaopatrzony jest w wydany nie­
dawno przez P. K.O. „wykaz11 wszyst­
kich uczestników.

Dowiadujemy się, że „Soółba ho­
dowców drobiu“ zamierza * domu, 
który po długim procesie objęła wre­
szcie w swoje pesiadunie, otworzyć 
po gruntownej przebudowie i odre­
staurowaniu go oraz po uzyskaniu od­
powiednich koncesyj — pierwszy ka­
tolicki Hotel w Rzeszowie i restanraoję. 
Należy się spodziewać, że Władze 
miejscowe w granicach przepisów u- 
staw pójdą jej na rękę, a Publiczność 
i Członkowie poprą zamiary Spółki 
wydatnemi udziałami i w piatami nr. 
rachunek bieżący. Położenie napi ost 
głównego dworca kolejowego, oiaa 
sprężystość Dyrekcji Spółki rokują te­
mu przedsiębiorstwu jak najlepsze na­
dzieje.

Ż kolei. Podaną w poprzednim nu­
merze notatkę o rewizji między kole-
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\ Y / H 7 V  GOSPODARSKIE
M m *ś M ró in y rh  typów

WÓZKI DRABINKCWE 
WOZY CIĘŻAROWE, JESIONOWE

g r a b in

„AGRICOLA"
Fabryka wozów i narzędzi rolniczych 

we Lwowie
(185) u l i c a ,  TS o w e j  l i z e ź n i  1. 2 5 .  i —i

jarzami należy uzupełnić j  tyle, że 
dobrodziejów takich znalazło się coś 
około czterdz:e«tu Wszyscy mieli byc 
•wydaleni ze jłuzby, jednt.k zami-nio- 
no im to na k ię pieniężną (podobno 
około 20 000 Mir od 03063).

Zabawa taneczna na „Gniazdo sie­
roce11 (26/11) s i agi ę ł a znaczną ilość 
gości tskżf* z okolicy n, p. z Ropczyc 
do sali ,„Sosołau, n a p r a w d ę  pięknie 
przystrojonej przez p. Fr»ntrsberg 
. nan życ ..e cgrzwnej. "VI’ śród obecnych 
zsuwt-żmo su rostę, buimistrra, mar­
szałka powiatu, d/rektora P. K. K P., 
poczty, gic-nszjum tudzież wielu prz' d 
staw knli śwista kupieckiego i ręko­
dzielniczego. Tylko inteligencji urzęd 
niczej nie było ze zrozumiałych po­
wodów t\le , ile spodziewaćby się na­
leżało. Ochoczym tanom do god iny 
6  rano przygrywała sprawnie orkiestra 
p. Pcdrużfea. Do ksdryla stanęło 44 
prr. Bufet był ' bfi/.y i tani. Do hód 
orutto około 220 Oti0 Mk. Z -.tom po opę­
dzeniu kosztów znaczna kwota przy­
padnie na rzecz „Gniazdka sierót11, dla 
których iedyną osłcdą goryczy sie­
roctwa iest — litość ludzka. ^

Nadzwyczajne dodatki znajduje pu­
bliczni ść coraz częściei w chlebie, wy-

Siekanym w piekarni Grauera. Do Re­
akcji znoszą okazy chleba zanieczysz­

czonego robactwem, szkłem, porcelaną, 
błotem i t. p. dokładami. — Uprasza­
my fizykat miejski i Starostwo o wglq 
dnięcie w stosunki, jakie pod wzglę­
dem wjm igsnej czystości panują w 
piekarni Gr.uers. Mt»gi, tr»i, oriaajac 
"Wypiek chluba t. zw. miejskiemu ży­
dowi, mógłby rozłożyć przynajmniej 
obok żyeziiwtści dla „biednego11 żydka 
troskliwą opiekę w interesie jeszcze 
biedniejszych konsumentów.

Epidemja kradzieży. Od pewnego 
Ozasu ri zpoczęd rabusie już otwarcie 
Wprawiać swe rzem osło. Szczególnie 
wlice położone dalej od centrum, po­
zbawione s* wszelkifj opieki i rzezi­
mieszki wyrabiają, co im się żywnie 
podoba Przechodzi, i  nie peWnyf Ży­
tna tern bardziej, że ulice nie oświe- 
tione (centrum miast.., a co dopiero 
mówić o przedmieściu przyp. zecera), 
* kr&dzirże puwtarzsją Bię codziennie. 
Ostatnio na samej ulicy Kr, ywej i Pu­
ławskiego doku!ano w jedną noc czte- 
r^oj w tem ń. "W jednem miejscu za­
brano blisko tonę w  drugiem
parę metrów zfoaam.i t.jr, w treeciem 
■nuwu węgiel i t. a A gdzie nasi 
atróżc bezpieczeństwa ? Co robią w  
nocy ? Czy tylko centrum należy do 
■aiasta ? Czy nie możnaby również 
prze8tr*‘ g ć zamykania bram o na- 
■nsoac nej porze.

Zdolna krawczyri
■ych domach — moz« takie wyjechać na pro­
wincję. Adres: M. O. Rzeszów t uste restante.

Jan Jachlmecki
krawiec męski, cyw>iny i wojskowy 

w RZESZOWIE, ul. Kreczmara 782
w ykenujr ubrania nowe, przerabia i nicuje sta­
re wedmg najnowszych fasonów, oraz przyj- 
1—12 muje wrzelkie reperacje. (183)
Ceny umiarkowane!— Wykonanie solidne!

„Kolo Sportowe'4
posiada obecnie własny lokal w Hotelu 
Krakowskim, gdzie przyjmuje się człon­
ków codziennie od godziny 6 do 7 
2—2 . wieczorem. (127)

Lekcyj gry na fortepianie Zgubiono wystawione p/i-ezofk.ewidenc.
udzielam jak  n»jr*~*iej; wyuczam grac w ba. • w Strzyżowie . i,„z,<\afco: Presnal l(j"acy u f ,
izo  kró.kim  czasie. Wiadomość w Redakcji 1^02 z Grodziska. Zaswiaaczeuu u n ijw a in a

„Ziemi Bzeszor skiej". (179) ®ię. 0^1)

Przedstawiciel dla Małopolski Jakófa Ver^tMndig Doń handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. cm

w -rjJL . ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
■ RZESZOWIE, ul. Bena L  636, prrvjiauj«s do przepisywani* i powielania wsnelkie sprawozdania, okólniki, oyrkularze,

bilanse, p< dania, tawwaunueois prace naukowe, formularze i t. p. po cenach nader przystępnych. 187)
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ZWIĄZEK WŁOŚCIAN §
OKRĘGU RZESZOW SKIEG O 

w  R z e s z o w ie , ul. B a to re g o  ró g  ul W o js k o w e j

OGŁOSZENIE 1

f mm iii
Sto« arz. za rejestr, z ogr. cdpow.

w  R z e s z o w ie

Talefoa Kr 38. *>. E. O l i i .308
•od koatrelą Patreaat* Bpdlsk nlilet/ek oparty aa uddilach 
BtowarsyiMola sazcjwtfwwaaegw ■ ngraaleMBą pot%ką —

W «k kaka, draawo apalowe, paaadakl 
kamionkowa, cement, vapaa kydraa- 
llccna t akallate, gtpe Baranki, etf** 
szamotową, dachówka różnego iwdsąja, 
trzcina, aufltową, papę dachową. ::

poleaa
Smary aa wazy karbolinenm tar 
altwą gweśdsis lalacna ad wiaa 
a kakaant da waaów kaha na pieca 
a akaelam, taczki da robót rącznyck 
I ataa aaatarjaly bndawlana. :—: :—:

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W  RZESZOWIE — ULICA REJTANA 

gdzia modna oglądać i namawiać piaca kaflowa j<ianc i bramowa,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

x drzewem ciosanem na budowę dom ów I m ostów ,
deaki różnego gatunku 1 miary, laty, llatwy, alupy 
dębowa na parkany : gąty : i inna aaatarjaly

Sprzedał częśc iow a  1 w agon ow a o d  8. rano do  6. w ieczór. 
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■wydzierżawi jednopiętrowy (do rok* 
dwupiętrowy) dom naprost dworca ko­
lejowego, złożony z 23 (36) ubikacyj, 
nadający się na hotel, restaurację, lo ­
kal handlowy względnie przemysłowy 
(n. p. fryz; nr, kra wiec, sklep bław«tny 
itp.) z mieszkuuem (1 pokój i kuchnia).

Fachowcy, katolicy i Polacy, re­
flektujący na dzierżawę, zechcą nade­
słać pisemne of ̂ ty do Zarządu Spółki

Erzy placu Kilińskiego do 15 grudni* 
. r. Kapitał inwestycyjny, juko za­

liczka na. dzierżawę, pożądany. 1 —9

Z A R Z Ą I k

D O R O T E U M
w Rzeszowie, 3 Maja 20

sprzeda okazyjnie: (}())
Willę piątrową, stajnia, a d, ogród itd, 
18,000,000 Mk, biórko, kredens, futra 
podróżne (szopy i kangury), świtka 
(Kofy angielskie), spód futrzany, fatrt 
d.ranaie (krymskie baranki, źreboet, 
kanghzy), płaszcze, ubrania, lampy, 
kostjumy, wózek dla chorego, dywa- 
ry. kilimy, garnitur salonowy, gi_— 

mofon i t. p.

Od r. 1886 istniejąca

Pracownia i Skład Obuwia
pod firmą

A JAN GĄSKA
Rzeszów, ul. 3 Maja I. 2

poleca wszelkiego rodzaju obuwie męs­
kie, damskie i dziecinne, przyjmą je 
również zamówienia z własnego jaao- 
też i z dostarcToneeo materiału, wedle 
najnowszych fasonów, oraz wszelkie 

reparacje.
Ceny umiarkowane 1 Rzetelna obsługa! 
s -  3 Solidne wykonanie!
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|  ^pkonnje na se- ^

0  nie j solidnie po P

PRACOWNIA BRONI 2—6 wanych. Q
Ó w  R z e s z o w ie , ul. T rz e c ie g o  M a ja  L . 2 2 .  E H ei £ 7 p n ^  0

strzelby, flsberty, re- 0o ANTONIEGO KARASIA
$  długoletniego pracownika firmy Alfreda Dzikowskiego 
0 .

wslwsry braunlngi i Ł d.
Zlecenia z prowincji 
wykonuje natychmiast

Skradzione Do sprzedania S T
ar w r. 1896 tam. w Rreatowit uaiewaźnia s.ę.

(187)
mość w drukarni i. A. Pelara koło wleiy farne] 
w Raszowie (180)

M I C H A Ł  M A T E R N i C K I
w  R z e s z o w ie , ul. 3 -g o  M a ja  4 .

poleca koszule męskie, kołnierza, mankieiy. krawaty, pea«e*hy, 
ttkatpftlkl, tiiJsce# ss Bawełniane, i wełniane.

Na sezon zimowy:
prawdziwa wełniane rękawiczki, pończochy, kamasze żakieciki,

sweatery, trykoty. (i3j

POSADĘ
korzystną otrryma każdy po ukończe­
niu KURSU nauki pisania na maszynin 

nyatmem 10- palcowym,

w wzorowej szkole

pisania na maszynach
A UG U STA  B E C K A

w Rzeszowie, ui. Bema L. 636.
Wpisy w każayjA czasie od godziny 

5 do 7 po południu. (88)

Pismo redaguje Komitet,. Odpowiedrislry Redaktor Franciszek Stążkiewioa. — 3  drukarni J. A. talara w Rzeszowie.


